
m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h

D E P A R T A M E N T  P O L I T Y C Z N O - E K O N O M I C Z N Y  

W Y D Z I A Ł  K A S O W Y

ID rzegląd Prasy  Z agran i

r-p R E Ś C

i  i  I  P  o  I i  s  A  -Lli s  P  R

see;; . istr;li. . i 7Vn i gospodarcza v» Polsca /  s y t u a c j a  p o l i t y c z n e  t,

t>/ P o lsk a  -  L i tw a ;   !( 3 .
c/ Pol ska a Bałkan Słowiański ..........

■kt t •" TT T A O G 0 B B B J 
2 ;  Z  A  G A B ®  I- -■ 11 _ _ _ _ ______ _ _ _ _ _ _ _ _

~   "  3  i
a/ P a £ s t v . a  b a ł t y c k i e * . ..........................  ~ ^

b /  Sprawy B e z p i e c z e ń s t w a  i  r o z b r o j e n i a ...................

U O U I I  I I  I  H J O a  b! A 
   X

B r ; 4 8 i
Warszawa* ania 88 lutego 1988



: S . S i T O %  i X i ■ ■tu., tLJL
■

'v
>•

• ,  i



- ' I -

P R Z E G I  A D P R A S Y  Z A G R A N I  C Z N E J

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y ; /

I 7 r ;4 3 ;  W a r s z a w a ,  d n i a  23 s t y c z n i a  1928 r ;

l i  S P R A W Y P 0 1 S K 1 E;

SYTUACJA POI I TYCZHA 1 GOSPODARCZA W POLSCE;

THE MANCHESTER GUAREJ-AH 2 3 ; I I ;  Z a m i e s z c z a  a r t ; swego s p e c j a l ­
n e g o  k o r ;  o s y t u a c j i  w P o l s c e ;  A u t o r  p i s z e  n a  w s t ę p i e , ż e  gdy 
s i ę  u w z g l ę d n i  r ó ż n i c ę  n a r o d o w y c h  t e m p e r a m e n t ó w ,  t o  s y t u a c j ą  w 
P o l s c e  j e s t  a n a l o g i c z n a  do s y t u a c j i  Wł och  w 1924 r ;  R ó ż n i c a  p o ­
l e g a  n a  o d p o w i e d n i e m  u s t o s u n k o w a n i u  s i ę  z o r g a n i z o w a n e j  k l a s y  
r o b o t n i c z e j ,  k t ó r a  w P o l s c e  o f i c j a l n i e  p r z e c i w n a  j e s t  d y k t a t o r o ­
w i ,  l e c z  w r z e c z y w i s t o ś c i  z m i e r z a  do p o p i e r a n i a  g o ;  WI p o r ó w n a ­
n i u  z Wł ochami  o b e c n e m i  d y k t a t u r a  p o l s k a  j e s t  b a r d z o  ł a g o d n a ;

IB I  DEL' 22;  I I ;  K o r ;  z Warszawy p i s z e ,  że p l a n y ,  k t ó r e  su 
o b e c n i e  op ra co wywa ne  i  w p r o w a d z a n e  w ż y c i e  co do u l e p s z e n i a  
e k s p o r t u  w ę g l a  z W ; B r y t a n j i ,  w y w o ł u j ą  poważne  z a n i e p o k o j e n i e  
w P o l s c e ;  Echem t e g o  j e s t  a r t y k u ł ,  k t ó r y  u k a z a ł  s i ę  w"Ma_ssa- 

P o l o n a i s ” . A u t o r  a r t y k u ł u  d o w o d z i ,  że i n t e r e s y  p o l s k i e g o  p r z e  
m y s ł u  w ęg lo we go  s ą  z a g r o ż o n e  s y s t e m e m  s u b w e n c j i , m a j ą c y m  b y ć  
wprowadzonym w W ; B r y t a n j i ;  y . u t o r  p i s z e ,  że b r a n i e  j pod
uwa$ę  $ a k t u ,  i ż  w p r z e s z ł o ś c i ą g u  r o k u  r z ą d  p o l s k i  s u b w e n c j o ­
n o w a ł  e k s p o r t  p o l s k i  n a  r y n k i  b a ł t y c k i e ;

A u t o r  z a z n a c z a  r ó w n i e ż ,  że s y t u a c j a  w p r z e m y ś l e  węglowym 
w P o l s c e  j e s t  b a r d z o  n i e p e w n a ;  O f i a r y  p o n o s z o n e  p r z e z  w ł a ś c i ­
c i e l i  s t a j ą  s i ę  c o r a z  t o  w i ę k s z e ;  Wł adze  po lsk ie  z a c z ę ł y  w s k a ­
zywać ,  i ż  j e d y n e m  r o z w i ą z a n i e m  e u r o p e j s k i e g o  p r o b l e m a t u  w ę g l o ­
wego j e s t  u t w o r z e n i e ;  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k a r t e l u ;

BERLINER TAGEBLATT 2 5 ; I I ;  g a m i e s z c z a  a r t y k & ł  p o ś w i ę c o n y  
s y t u a c j i  w y b o r c z e j  w P o l s c e  o r a z  r o l i ,  j a k ą  z a j m u j e  w k a m p a n j i  
w y b o r c z e j  m a r s ż ; P i ł s u d s k i ;  D a j ą c  k r ó t k i  p r z e g l ą d  s t o s u n k ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h  w P o l s c e  p r z e d  majem 1926 r ;  p i s z e  d z i e n n i k ,  
że  m a r s z ; z w r ó c i ł  s i ę  p r z y  pomocy l e w i c y  p r z e c i w k o  r e a k c j i j m a -  
j ą c  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  n a  oku r o z b i c i e  n a r o d o w e j  d e m o k r a c j i ;  
Y s p ó ł p r a c a  M a r s  c a ł k a  z P r a w i c ą  s p o w o d o w a ł a  n i e u f n o ś ć  l e w i c y ,  
k t ó r a  n i e  w i e  d ż i ś  cizy w a l k a  m a r s z a ł k a  i d z i e  p r z e c i w k o  p r a w i c y ,  
czy  t e ż  w o g ó l e  p r z e c i w k o  p a r l a m e n t o w i ;  N i k t  t e ż  n i e  j e s t  w s t a ­
n i e  p o w i e d z i e ć , - p i s z e  d z i e n n i k  -  c z y  P i ł s u d s k i  z w a l c z a  Sejm 
z u w a g i  n a  c h ę ć  z n i s z c z e n i a  r e a k c j i ,  czy t e §  o d w r o t n i e  p r z e c h o ­
d z i  on pewną  me t  sufi o r f  an  ę z d e m o k r a t y  n a  d y k t a t o r a ;  Z d a j e  s i ę .  
że sam M a r s z a ł e k  n i e  j e s t  n a r a z i e  co do t e g o  z d e c y d o w a n y ;
W każdy m r a z i e  o m i j a  on s k r s ę - t n i e  w s z e l k i e  k o l i z j e  z k ń n s t y  -  
t u c j ą ; -  Go s i ę  t y o z y  s amy c h  wyborów t o  k o r e s p o n d e n t  o c e n i a  j e  
j a k o  w a l k ę  m i ę d z y  P i ł s u d s k i m  a  Sejmem;





Autor artykułu cytuje jednak jednocześnie opinję demo­
kraty cziy ch. współpracowników Marszałka, którzy utrzymują, że 
stworzenie bloku rządowego będzie zaczątkiem renesansu parlamen­
tarnego w Polsce, nie da się jednak narazie stwierdzić —pisze 
dziennik, czy wybory nie będą pierwszym krokiem ku pełnej dykta­
turze; Wynik wyborów nie jest do przewidzenia, gdyż nie zna się 
nastrojów wśród chłopów, głos których miarodajny będzie dla wy­
niku wyborów; Sam Marszałek trzyma się zdała od całej akcji wy­
borczej, posługując się tylko współpracownikami, wykonywującyni 
wszystkie jego zlecenia; Dotychczas zdołał on zrobić stronnictwo 
chrześcijańsko—narodowe i wymierzył poważny eros stronnictwu 
Piasta przez odciągnięcia senatora Bojki oraz chrześcijańskiej 
demokracji przez zakaz kandydatury dla księży, wydany przez 
kardynała Hlonda; Niemniej ciągle zajmują jeszcze poważne stano— 
wisla przeciwnicy Marszałka tak w hietaręhji kościelnej jak i 
w armji; Dotychczas udało się Marszałkowi wygrać pierwszy część 
partjij zachodzi pytanie, jak ta partja ostatecznie zakończona 
zostanie; 1'tedy dopiero rozstrzygnie się problem, czy Marszałek 
prowadzi drogą tak zw; demokratycznej dyktatury do kartelu le­
wicowego i zużyje swój autorytet i władzę dla rozbicia tych 
właśnie partyj, które są największymi zwolennikami t dyktatury 
w ścisłym tego słowa znaczeniu;

NEUE Z Aro HER ZTG; 24; II; pisze o akcji wyborczej w Polsce 
i zaznacza, że wogóle wybory są zbyteczne ponieważ panuje tam 
ukryta dyktatura i Sejm nie będzie w stanie obalić obecnego rządu 
Taki stan według dziennika, doprowadzi kiedyś do konfliktu;
3 dalszym ciągu dziennik omawia pomyślne ugrupowania polityczne 
i podkreśla, że rząd ostro walczy z komunizmem, zamykając agita­
torów i nieuważniając ich listy;

CEL G IORNALE D ? ITALIA 25; II; W art;wstępnym pisze o sytuacji 
przedwyborczej w Polsce co następuje: ponieważ termin wyborów 
jest bardzo bliskim a partyj politycznych jest przeszło 20, 
Marszałek Piłsudski postanowił stworzyć partję państwową, aby 
zwalczać partyjnmctwo; W skład tej partji wchodzą jednostki 
różnych odcieni politycznych z innych partyj oraz jednostki bez 
wyraźnej marki partyjnej; Pomiędzy blokiem współpracy, z rządem 
a faszyzmem włoskim autor przeprowadza analogję; Polska za przy­
kładem Włoch, czyni to, co już uczyniły Włochy; Są to pierwsze po­
czątki nowego ustroju, który poza Włochami zarysowuje się w 

Europie;-
W dalszym ciągu autor rozpatruje stan rzeczy w Anglji 

Prancji i Niemczech i analizuje na tle tamtejszych s: osunków do­
broczynną działalnośó faszyzmu dla państwa;

S10VAK 23;II; zamieszcza serje artykółów o położeniu gespo 
darczym Polski w roku ub; który uważa za bardzo pomyślny dla 
gospodarki polskiej; Autor podkreśla podniesienie się przemysłu 
i handlu zaznaczając, że na pierwszy plan wysunęło się rolnictwo,
które ogromnie szybko się podnosi; Dziennik popiera to twierdze­
nie całym szeregiem cyft;

POLSKA - LITWA;

PAX 24;II; pod nagłówkiem "Czy to jest klucz do zagadki" 
donosi z Genewy, iż według krążących tam pogłosek nieustępliwo 
stanowisko woldenarasa wobec Polski przypisać należy wpływowi 
posła niemieckiego w Kownie pana Moroth’a; Dziennik zapytuje czy 
prawdą jest, iż ten "junkier" utrzymuje stałe stosunki z najza­
gorzalszymi nacjonalistami w Moskwie i Berlinie; Czy prawdą 
jest wreszcie, że nie cieszy się on dobrą opinją na V/ilhelmstiv.-sse
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Dziennik zapytuje jak wobec tego należy tłoraaczyć tolerowanie 
Morotha na tern stanowisku;™

L ' I NPO EMA. T1017 24; II; pisze w kor; własnej z Genewy, żc rząd 
.polski, który spodziewa się odpowiedzi na notę przesłaną do 
rządu litewskiego, przypuszcza, iż odpowiedź Woldemarasa w kwestji 
podjęcia bezpośrednich pertraktacyj, będzie zapewne wymijającą;
W tym wypadku przewidywać należy, iż rząd_polski zwrócił się do 
Rady ligi w sprawie formalnej interpelacji rezolucji przyjętej 
w grudniu; <V tym wypadku Rada będzie musiała, ponownie zająć^ 
się tą kwestją, która zarówno jak sprawa 8t;-Gothard bezpośred­
nio zagraża autorytetowi instytucji genewskiej; 1 razie wniesie­
nia tego podania przez Polskę, loldemaras byłcy zmuszony uaac 
się ponownie do Genewy;-

POŁSKA A BAŁKAN SŁOWIAŃSKI;

LA BUŁGARIE 22;II; zamieszcza art;wstó z powodu odzna­
czenia przez prozyd;Mościckiego, króla Bułgarskiego orderem Orn.a 
Białego i daje pełen sentymentu wyraz przyjaźni braterskiej_dla 
Polski, podkreślając wspólność rasy i losu obu narodów słowiań­
skich, które długie lata pozostawały w jarzmie niewoli;

• S10VENEC 8;II; /łubiana/ zamieszcza art;wst;^w którym _ 
pisze, że przedstawiciel północnego słowiańskiego państwa Po In it i 
pan Okęcki opuszcza Jugosławję, akurat w czasie gdy się pojawiły 
pogłoski o zbliżeniu Polski do Małej Ententy i gdy oficjalny de­
legat państwa polskiego miał zabras głos na konferencji, która 
ma się odbyć na wiosnę; P ;Poseł—pisze dziennik - nie będzie zbie­
rał żniwa swojej słowiańskiej polityki osobiście i bezpośrednio 
ale on ułatwi drogę swemu następcy; Nie wyrażamy jedynie piato- 
nicznej sentymentalnej wiary, lecze realne przekonanie, jeśli 
mówimy, że droga zbliżenia między Jugosławją i Polską została 
już dobrze utorowana;*

2; S A G A D E I E U I A 0 G 0 L N E;

PAŃSTWA BAŁTYCKIE;

REVALER BOTE 25;II; poświęca kilka kolumn 10-ej roczni­
cy istnienia państwa Estońskiego, m;in; -artykuł o drogach ja™_ 
ltiemi powinna iść polityka zagraniczna Estonji, przyjsem dziennik 
kładzie nacisk na stosunki z Rosją i Niemcami;

CORRESPONDANCE UNIVERSE11E 24;II; Senator Reynold z po.a - 
du zaleceń genewskich zawierania sojuszów regjonalnych wypowia­
da. się b;gorąco w art;wst;;za utwórzeniem unji państw bałtyc­
kich, które przez swe połączenie stanowiłyby siłę, nakazującą 
szacunek i zapewniającą bezpieczeństwo, przy którem mogłyby spo­
kojnie budować swój dobrobyt; W r;1925 został podpisany w Hel™ 
singforsie traktat arbitrażowy między Polską, Einlandją, Estonją 
i Łotwą; Niedawne oświadczenie ministrów Rebane i Balodisa 
zmierzają do stwierdzenia tej polityki, rozciągając ̂ jąt i ńa irne 
państwa Bałtyckie; Cel nie jest jeszcze osiągnięty i nie należy 
ukryw/ać trudności, jakie są do przebycia, zwłaszcza z powodu 
stanowiska Litwy i sporu o kilno, ale poza sprawami mniejszego 
znaczenia, ' są ważniejsze, które łączą osiągnięcie poroz’ ™
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mienia w tychże - jest wskazane dla narodów bałtyckich, ku 
wielkiej korzyści dla nich i dla Europy;-

GERMANIA 24; II; w art;wst; pisze Oswald Zienau o st osuńnt 
Rosji do państw bałtyckich; Autor pisze, że brak zgody tych psństw 
co do polityki wobec Rosji jest częściowo objawem rozbieżności' 
interesów a częściowo wyrazem ich ustosunkowania się uczuci nu-, 
go; Ostatniemi czasy jednak w kołach odpowiedzialnych tych państw 
coraz bardziej zdobywa grunt idea współpracy i ujednostajnienia 
polityki oraz unikania wszystkiego, ccby mogło wplątać państwa 
bałtyckie w zatarg; Jednak autor podkreśla, że usiłowania po­
szczególnych ministrów pozostają bez większego skutku, albowiem 
od stanowiska polityków hołdujących orjentacjom, do stanowiska 
"bezwzględnej neutralności" jest droga b;daleka; Autor omawia so­
li tykę poszczególnych państw bałtyckich i stosunek ich do Polski ;
W interesie Niemiec leży uspokojenie namiętności nad Bałtykiem 
ze względu na możliwośó zatargu anglo—sowieckiego;

LIBAUSGHE Ztg; 20; II i pisze o przyszłej polityce Łotwy, 
zaznaczając na wstępie z powodu przypadającej w roku bież;10-ej 
rocznicy powstania państw bałtyckich, że im ciemniejsze ̂ chmury^ 
zbierają się nad nimi, tern więcej oszałamiaj^ się te państwa obcho­
dzeniem rocznic; Pewne znaczenie w świecie zawdzięczają oń® temu, 
że są szachownicą na której wielkie państwa rozgrywają swoje staw­
ki; Polska i Esionja uprawiają francuską politykę a jedynie_Lit­
wa i Łotwa zachowały do tej chwili niezależność; Autor sądzi, ze 
w najbliższym czasie rozgorzeje silna walka w polityce mię­
dzynarodowej o pozyskanie Łotwy; Francja i Anglja obsadziły z 
powrotem swoje placówki w Rydze; Nowy poseł francuski Labonne 
jest znany z tego, że zwalcza zbliżenie sowiecko—łotewskie i^dą­
ży do stabilizacji status quo w porozumieniu z Polską i Rosja,, 
a przeciwko Niemcom; Poseł angielski Addisson, współpracownik 
d'Abernona w Berlinie byłby za dopuszczeniem wpływów Niemiec 
nad Bałtykiem, gdyby zgodziły się one zając miejsce Polski w 
bloku antysowieckim; Wartość traktatu zawartego przez Łotwę z 
Rosją stała się rzeczywiście ’wątpliwa jak się okazało w prakty­
ce i to ułatwia posłowi angielskiemu jego zadanie, tembardziej. 
że wpływy Rosji w polityce międzynarodowej znacznie zmalały;
Nie należy więc lekceważyć wiadomości o tern, że min;Bałodis przy­
gotowuje zmianę polityki zagranicznej Łotwy; Z-biera_ on mat er jał 
o wszystkich wykroczeniach Rosji przeciwko traktatowi, które mogą 
posłużyć do ii®odnovio nia traktatu; Autor zastanawia się, jaki kie­
runek obierze Łotwa w polityce zagranicznej; Jeżeli pójdzie ona, 
za przykładem Estonji to odgrodzenie Niemiec od Rosji byłoby zu­
pełne; Jeżeliby zaś zaznaczył się tam silaiej wpływ angielski 
Niemcy mogłyby także zmaleć6 dla siebie możliwość wykorzystania 
sytuacji w odpowiedniej chwili; Autor zwraca uwagę rządu niemiec­
kiego by śledził pilnie za polityką zagraniczną Łotwy;

PAX 24;II; zamieszcza art;poa tytułem '"Okno bałtyckie1' 
Autor wyliczp. bolączki któryc linie należy zaniedbywać pod grozą 
poważnych komplikacyj; laką bolączką jest kwestja Litwy, tej^
"Albanji politycznej" na połnocno—wschodzie Europy; Pomimo ośw: ać- 
szeń zarówno marsz;Piłsudskiego jak i Woldemarasa konflikt pol­
sko-litewski się zaognia; sytuacja ta jest o tyle bardziej^przykra, 
że odsuwa ona z dniem każdym możliwośó zjednoczenia się państw 
bałtyckich, co jest warunkiem nieodzownym utrzymania pokoju.
Za przykładem Litwy Łotwa zachęcona 'budzącym się pod wpływem 
polityki Woldemarasa duchem nacjonalizmu rozpoczyna kroki dyplo­
matyczne, które dają dużo do myślenia; Łotwa i Litwa są to dwa jo­
dynę państwa bałtyckie, które zjednały sobie efektywne poparcie
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Ho skwyWystarczy podkreślić w pierwszym rzędzie potrzebę iii.,- u o - - 
ryczną utrzymania według tradycyjnego wyrażenia "okna otwartego 
na Bałtyk", oraz konieczność utrzymania kontaktu z żywiołom ro­
syjskim zamieszkałym w strefie nadbałtyckiej ; Potrzeba t.a jost 
dziś bardziej żywotną niż kiedykolwiek ze względu na politykę 
zagraniczną Sowietów; związku z grą rozpoczętą w Rapallo’a na­
stępnie kontynuowaną w Genui ujawnia się ciążenie ku Niemcom tycio, 
państw, któro są niezadowolone z nowego układu stosunków w ;.-u ro­
pie; Przytem zarówno Łotw/a jak i Bitwa szukają w lioskwie m o ­
tyl ko poparcia lecz i*pewnego rodzaju "straszaka" politycznego dla 
onieśmielenia swoich przeciwników; .i tym celu Łotwa, zawarła ^ran— _ 
tat handlowy z Sowietami, co natychmiast obniżyło znaczenie . joC ij 
i przeszkodziło Polsce w jej akcji na rzecz utworzenia bloku bał­
tyckiego; Litwa i Łotwa z jednej strony Ustonja i Polska - z dru­
giej, tw:orsą dwa rozgałęzienia unji, w którą Pu ropa zwątpiła;
Ta z wielu względów niepożądana sytuacja nie ulegnie_zmianie do­
póki Łotwa nie zerwie traktatu handlowego z Sowietami i nie zawrze 
lojalnie podobnego traktatu z Polską i Estonją;— ktody Bold om:: ras 
któremu Strcsoman daj o rozsądne rady będzie znuszony postępie, tam 
jak i Łotwa; Wbrew niefortunnym próbom komisji specjalnej Ligi 
'lar; należałoby rozszerzyć konflikt wileński celom jego roz­
wiązania; fi.nlandja jakby się zdawało dobrze to zrozumiała, mia­
nując ministrem, spraw zagranicznych pana Prokop o, dawn cg swego 
posła w Warszawie; Inicjatywę, i odpowiedzialność za dalszy bieg 
rzeczy winna wziąść na siobie polska;

JOURNAL DES DEBATS; 25;II; zamieszcza^art;_Gauvain'a 
związku z 10—cio letnią rocznicą niepodległości Litwy i Estonji; 
Autor pisze, nawiązując do wynurzeń Woldomarasa wobec przed sta ,i~ 
ciola Telograplon Union, iż Y/oldomaras uważa za ubliżenie dla 
Litwy wszstko to— co zmierza do zbl.izcnia j oj z Polską; Czy ck— 
dcmaras domyśla się, iż w ten sposób przyznaje on wyższosc cywi­
lizacji polskiej nad kulturą /?/ litewską i naraża prestige Litw,, 
jako państwa niepodlcgłcho;-

Przechodząc do omówienia rocznicy niepodległości Sstonj- 
autor pisze, że podczas wszystkich perypetyj wojennych i polit cz— 
nych, jakie kolejno przechodziła Estonja aż do zawarcia pokojuy 
Pranej a okazywała niezmienną sympatję narodowi estońskiemu i 
j egoprzod sta wici cl owi w Pary żu; Rząd Bstonski sprawował władz-, ro­
zumnie i stanowczo; Zgnębił on ruch bolszewicki z rzadką ono j•••; 
Za wyjątkiem kilku miesięcy w roku ubąrząd estoński stale utrzy­
mywał kontakt z państwami bałtyckiemi i z Polską; Gabinet obcc.iy 
podjął zpowrotem tę politykę; W ciągu tych ̂ dziesięciu lat „-stenja 
wykazała, iż jest godną swojej niepodległości i stanowi elemer4 
ładu i polcoju;-

e6'lDISGHE Z tg; 27; II; pisze o manifeście Estonji z powo­
du dziesiątej rocznicy jej niepodległości i atakuje go z powcou 
przedstawienia roli Niemiec przy powstaniu niepodległego pans w a 
estońskiego; Manifest okupację niemiecką, nazywa gorszą od rosyj­
skiej; Autor zwraca uwagę Estonji, że Litwa n;p; znacznie więcej 
ucierpiała niż Ust.onja w czasie wojny, a jednak podczas swej

ków przeciwko manifestowi, ale Estonja powinna odrobić to we 
własnym interesie, aby nie zaważył ^  rokowaniach o traktat 
handlowy;-
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SPRAWY BE ZP IPO ZENS TV'/ A I ROZBROJENIA;

TIC! DAILY I  CL? GRAPH 24-; I I ;  K o r ; d y p l ;  p i s z e  , że w k o ł a c h  
d y p l ;  zas tanawiano s i ę  d l a c z e g o  p r o p o z y c j e  s o w i e c k i e  s ą  t a k  d łu  
g i e i A u t o r  uważa,  że Sow ie t y  u c z y n i ł y  t o  z t e g o  powodu,  że z a ­
w a r t e  t r e ś c i w e  w n i o s k i  mogłyby być  ono od rzu co ne  j u z  pc u i l k u  
c h w i l a c h ,  p o d c z a s  gdy wobec o b f i t o ś c i  p a r a g r a f ó w  kornis j a  chocby _ 
ze  względów g r z e c z n o ś c i o w y c h  o r az  ze wzgl ędu  na  sum ien no ść  b ę d z i e  
m u s i a ł a  s t r a c i e  dużo g o d z i n  d l a  z b a d a n i a  t y c h  p r o p o z y c y j ;

W d a l s zy m  c i ą g u ’- a u t o r  p i s z e -  że d e l e g a t  n i e m i e c k i  w k o ­
m i s j i  b e z p i e c z e ń s t w a  n i e s p o d z i e w a n i e  p o d j ą ł  i n i c j a t y w ę  _po ruszc - -  
n i a  k w e s t j i — czy p r z y j ę c i e  ś rodków z a p o b i e g a j ą c y c h  w o j n i e  wymaga 
l o b y  j e d n o m y ś l n e j  d e c y z j i  czy t e ż  w i ę k s z o ś c i  g ł o so w;  A u t o r  pod­
k r e ś l a ,  że j e s t  t o  k w e s t j a  w k t ó r e j  b e z w ą t p i e n i a _l o r d  Gushendun  
i  d e l e g a c j a  b r y t y j s k a  b ę d z i e  p o s t ę p o w a ł a  z n a j w i ę k s z ą  o s t r o ż ­
n o ś c i ą ,  a  t o  w c e l u  w y ł ą c z e n i a  m o ż l i w o ś c i  n a r z u c e n i a  p r z e z  g r u p ę  
p a ń s t w  w R a d z i e  n i e c h ę t n e j  m n i e j s z o ś c i  - w z i ę c i a  u d z i a ł u  b l o k a ­
d z i e  czy t e ż  p o w i e t r z n e j  d e m o n s t r a c j i ,  mogących do p r ow ad z i ć  do 
w o j n y ; -

THE DAILY HEWS 2 4 ; I I ;  Kor ;  z Moskwy_p i s z e ,  ż e_ p od cza s  gdy 
Moskwa p r z e s y ł a  do L i g i  Na r ;  p l a n y  z n i e s i e n i a  z b r o j e ń  —orzywodc 
w Moskwie z w r a c a j ą  s i ę  do cze rw one j  a r m j i  by s i ę  gotowała ,  do n a ­
s t ę p n e j  wojny " b l i s k i e j  i  n i e u n i k n i o n e j  ’’ ; b o r o s z y ł o w  o świadczy-i  
że a rmj a  c z e r w o n a  p o s i a d a  o b e c n i e  25 k a r a b i n ó w  maszynowych i  Cl C 
k a r a b i n ó w  l u b  s z a b l i  na  każdy k i l o m e t r  g r a n i c y  p o l s k i e j  i  s z r a d  — 
r o n  j a z d y  n a  każde  5 k i l o m e t r ó w

THE IJOREiłTG POST 24;  I I ;  Ko r ,  d y p l ;  omawia p r o p o z y c j e  s o w i e c ­
k i e  i  p i s z e ,  że s ą  one mąd rz e  opracowane  p r o p a g a n d ą  zarówno d l a  
wewnę t r znego  u ż y t k u  w S o w i e t a c h  j a k  i  w c e l u  wywołan i a  n i e p o r o z u ­
m ie ń  pomiędzy pańs twami  w E u r o p i e ;  Przywódcy sow ie cc y  d o s k o n a l e  
w i e d z a ,  że gdyby p l a n  t e n  z o s t a ł  p r z y j ę t y  Spwie ty  u t r a c i ł y b y  L a - -  
k a z  i  U k r a i n ę ;  - A u t o r  p i s e e ,  że ż ą d a n i e  K o m i s j i  r o z b r o j e n i o w e j  
p o l e g a  n a  o g r a n i c z e n i u  z b r o j e ń  a  n i e  n a  z n i e s i e n i u  a r m j i  i  f l o ­
t y  ; -

THE MORNIMG POST 2 4 ; I I ;  W a r t ; w s t ; omawia p r o p o z y c j o  Sowiec ­
k i e  w k w e s t j i  r o z b r o j e n i a  i  p i s z e ,  że n i e  z a g ł ę b i a  s i ę w  n i e ,  
p o n i ew aż  n i e  w i e r z y  w s z c z e r o ś ć  twórców t y c h  p r o p o z y c y j ;  a u t o r  
p r z y po m in a  Sowie tom,  że na we t  gdyby m ia ły  n a j l e p s z e  s a m ia r y  n i c  
o ś m i e l i ł y b y  s i ę  r o z p u ś c i ć  swej  a r m j i  ze  wzgl ędu  na  b e z p i e c z e ń s t w o  
o b e cny ch  władców R o s j i ;  N i k t  n i e  b ę d z i e  z b y t  poważni e  t  r a n t  o wał. 
p r o p o z y c j i  p o c h o d z ą c y c h  ż t a k i c h  ź r ó d e ł  — p i s z e  a u t o r  —; n t u z j u ­
ś c i  genewscy  s t a r a j ą  s i ę  p r z e k o n a ć  w s z y s t k i c h ,  i ż  n a j w i ę k s z e m  
n i e s z c z ę ś c i e m  j e s t  wojna ;  - A u t o r  uważa ,  że i n owa s j  a ,  n i e w o l n i c n . c  
i  r e w o l u c j a  s ą  j e s z c z e  g o r s z e ; P r z o z  r e w o l u c j ę  a u t o r  r ozumie  
p r z e k r e ś l e n i e  p r aw i  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o r g j ę  z b r o d n i , ^ k o r u p c j i  - co  
o o z o s t a w i ł o  R o s j ę  w r u i n a c h ;  U R o s j i  p o d c z a s  r e w o l u c j i  z g i n ę ł o  
od 16 do 20 m i l j o n ó w  t ; j ;  w i ęco ;  n i ż  we w s z y s t k i c h  k r a j a c h  E u r o ­
py p o d c z a s  w i e l k i e j  wojny;  Los l . t ó r y  s p o t k a ł  Ro s j ę  j e s t  d a l e k o  
g o r s z y  od wo jn y ;  A u t o r  z a p y t u j e , w j a k i  sposób  Eu ro pa  w r a s i e  r o z ­
b r o j e n i a  mogłaby  s i ę  o b r o n i ć  p r . i ed  n a j ś c i e m  g ł o d n y c h  ho rd  z R o s j a  
P r z e z  swe z b r o j e n i a  Eu ropa  n i e  I o puszcza  do t e g o  z ł a ;  —

THE* DAILY HERALD 24;  I I ;  W n r t ; w s t ;  z a s t a n a w i a  s i ę  nad p r o ­
p o z y c j ą  s e n a t o r a  Bo rab  w k w e s t j i  zmiany p r z e p i s ó w  wojny n a  morzu 
i  nad so w ie ck im  p l an em  r o z b r o j e n i a  i  p i s z e ,  że p l a n  t e n  b y n a j m n i e j  
n i e  j e s t  n i e z g o d n y  z p l anem a m e n  .mińskim, p r z e c i w n i e ;  Argumenty 
wysuwane p r z e z  S o w ie t y  s ą  t e  s a m j ■ k t ó r e  by ły  wysuwane p r z e z  de­
l e g a t a  Kanady m ian ow ic i e  że "bez  > e cze ń s tw o  może być  s k u t e c z n i e j





zapewnione czopa rozbroj onia, niż drogą zbrojnego oporu; Auto:- 
.pisze, że rząd sowiecki zwraca sio do innych rządów z tern, by 
dotrzymali s wy cli zobowiązań zawartych w Traktacie er salol: im a 
Co się zaś tyczy rządu brytajskicgo_to zdaniem autora vynika r 
jego memorandum, iż negatywnie będzie odnosił się do tych lub 
innych propozycyj;

Tin? DAILY HERALD 25; II; Zamieszcza mowę Lorda Parmo or o 
rozbrojeniu w której podkreślił, że bez rozbrojenia nie może 
byc pokoju i bezpieczeństwa;

THE DAILY HERALD 24;II; kor; z Genewy pisze,że trudności 
które będzie miała do przezwyciężenia komisja bezpieczeństwa m a ­
ją się widoczno z chwilą gdy dyskusje wchodzą w drugą faz'$;~

THE DAIIA HERALD 24;II; fisze, że incydent w^St; Goth&rd 
prawdopodobnie będzie miał poważniejsze konsekwencje dla ■ęgier 
niż gdyby śledztwo potoczyło się normalnie; Przez zniszczenie 
materjału rząd węgierski usunął najwyraźniejszy dowod i rozgniewał 
białą Ententę;-

S; I 0 1 A 1 K I  I I I E O H M A C  J E ;

THE HARC HEC TER GUARDIAE 23; II. W art ;wst; omawia _ pro j ekt 
przeniesienia siedziby ligi Ear: do Wiednia i_pisze, że nie na­
leży go traktować poważnie;— Nie został wysunięty żaden powjążny 
argument, któryby przemawiał za min; Autor wypowiada się prze­
ciwko niemu; —

THE iiOEHIHG POST; 23;II; Hor; z Genewy pisze, że Sowietem 
udało się uzyskać tylko b; drobne kredyty w niektórych bankach 
szwajcarskich;

THE DAILY TELEGRAPH 23;II; Podaje oświadczenie rządu hi­
szpańskiego wyjaśniające stanowisko rządu w kwestji wprowadzenie 
monopolu naftowego i pisze, że ani rządy zagraniczne ani też 
rządy francuskie i amerykańskie nie uznają tego o świadczenia a 
zgodne z faktami;

C0RRIER3 DELLA SERA 21;II; Re włoskich kołach politycznych 
i dyplomatycznych nie wie ? nic jeszcze o zwołaniu w^Ualadzo 
konferencji w sprawie morza śródziemnego, w której brałyby udzieł 
A'łochy i Anglja; Trzebaby czekaó, aż układ francusko-hiszpań­
ski zostanie zakomunikowany urzędowo Włochom zanim oędzie można 
mówić o jakiejś konferencji m i ę d z y n a r o d o w e j R z ą d  włoski kilka­
krotnie już oświadczył, że Włochy, jako podpisujące akt_ w Alge- 
siras, są zainteresowane w wypracowaniu statutu miasta i strefy 
Tangeru i chcą być obecne przy zbadaniu tego statutu;

II P0P0L0 D>ITALIA 22; II. Bilans Skarbu na dzień 31 stycznia 
1928 r; wykazuje%.adwyżką 67 niljonów: dochody wynosiły 1I0210CC 
Wy d atki 10;95400C; —

Je£gHCH3 RUED SC HAU 19; II.. pisze, że z powodu _ artykułu _ 
Loebego "w "ITeue Zurchsr Ztg" v sprawie przyłączenia Austrj i ̂ cl o 
Hiemiec, że Petrus; ze wic z w imier iu Ukraińskiej Rady_Uarodowej  ̂
ogłosił list w którym dowodzi, iż Polacy siłą pobili Małopolską 
Wschodnią wbrew prawu samostano> ionia i podobne postąpienie z 
Austrją byłoby tylko na rękę wrrgów ITiemiec; Petruszewicz zaznacza 
że zapewne tego nie miał na myś „ i prezyd; Loebe;-




